Diamond stone necklence

Jest to historia pewnej dziewczyny, która mieszkała w pewnym nieistniejącym
juz dziś kraju arabskim, w czasach kiedy aktualne były wszystkie te historie
o latajacym dywanie, dżinach no i magii oczywiście.
Dziewczyna ta teskniła za miłością, i kazdej nocy marzyła,że kiedys spotka
swojego mężczyznę. Pewnej nocy jak zwykle udała się na spacer w swoje
ulubione miejsce. Usiadła na pobliskim wzniesieniu, z którego roztaczał się
widok na całe miaseczko, tak że mogła dostrzec migoczące świtełka w
domkach, kontury gór otaczające dolinę w ktorej znajdowała się osada, i
ludzi krzątających się w ostatnich sprawunkach, nim pójdą spać.
Kiedy już byo całkiem ciemno, i zgasły prawie wszystkie światełka,
spojrzała w gwiazdy świecące na niebie, i pomyślała o tym jak bardzo tęskni
i czeka na swojego kochanka.
Nagle, światlo rozbłysło wokół niej, co na poczatku ją przestraszyło, lecz
zaraz poczuła jak... ją relaksuje, że czuje się miło, ciepło i przyjemnie,
które to uczucia stopniowo wypełniają jej ciało. Czuje, jakby śniła na
jawie, a kiedy pozwala tym uczuciom narastać, zaczyna słyszeć głos...w
swojej głowie...I kiedy wsłuchuje się w niego, czuje się jeszcze bardziej
zrelaksowana i odprężona. Głos zmienia się, i w końcu brzmi jak jej własny
głos. I słuszy jak mówi... "Uważaj na to to co przed tobą, a znajdziesz to
czego pożądasz"... BŁYSK I w tym momencie, wszystko zniknęło, aby mogła
pojąc to co jej powiedziano.
Nie wiedziała sama, czy to jej wyobraznia płata jej figla, czy też moze sini
na jawie.
Dotnęła ręką swych piersi, aby trochę uspokoić oddech, i poczuła, że ma
na szyji piękny naszyjnik...z pięknym czerwonym kamieniem na pośrodku.
Zaskoczyło ja to, lecz kiedy przypomniała sobie, co mówił głos "Uważaj na to
to co przed tobą, a znajdziesz to czego pożądasz" wszystko stało się
jasne... Bo oto ona ma naszyjnik, a on da jej to czego pożąda...
Nastpnego dnia kiedy jak zwykle wyszła aby zrobić drobne zakupy na rynku,
zaskoczyło ją to co ujrzała...
Bo kiedy weszła na rynek, ujrzała...mężczyznę i poczuła drżenie i ciepło,
bardzo silne uczucie ciepła, które promieniuje na całe ciało...
Oczy mężczyzny spotkały jej oczy, i trwali tak w tym spojrzeniu przez
kilka chwil....A przyjemne uczucie ciepła zaczyna w niej narastac i
narastać...I kiedy mężczyzna podchodzi do niej, czuje jak gdzieś głeboko
rodzi się w niej pragnienie. jakby otaczająca ich energia stworzyła, wokół
nich prywatna przestrzeń, odgradzajacą ich od reszty świata...
W tym momencie istniało juz tylko tych dwoje...
On uśmiechnął się, i bez słowa pocałował delikatnie jej usta...Zamknęła oczy
i rozkoszowała się tą chwilą... w końcu znalazła mężczyznę, który przywróci
ją do życia...
Spojrzał w jej oczy i wyszeptał..."Co mogę zrobić, cóż mogę powiedzieć,
abys była moją, nawet jeśli tylo na te jedną noc....
Pomyślała o tym czego pragnie, "Co takiego brakuje w twoim życiu, co może
dać ci ten mężczyzna..." Usmiechneła się, chwytając jego rękę i poprowadziła
w sobie tylo znane miejsce, gdzie ujrzała owo światło.
Rozmawiali godzinami, dzieląc się nawzajem swoimi wrazeniami, opiniami,
mażeniami i pragnieniami. W końcu... po prostu wpadli sobie w ramiona, a ich
miłość rozświetliła noc. To było, jak nic co była w stanie sobie
wyobrazić....Dotykał ją dokładnie jak pragnęła byc dotykana, kochał sie tak,
jak chciała byc kochana, a wszystko to sprawił tajemniczy naszyjnik... I
kiedy później (a było to sporo póżniej..........................dużo
póżniej................................................ jeszcze
później.........................................prawie świtało) on spojrzał
na nią, zachwycił go jej naszyjnik. Wyznała mu całą prawdę, o tym jak stała
się jego właścicielką. Pocałował ją i rzekł, "Kiedykolwiek przypomnisz sobie
o tym naszyjniku, pomyśl też o mnie. Kiedykolwiek dotkniesz go, poczuje twoj
dotyk na swojej twarzy, i uśmiechnę się"
Rozstali sie rankiem. On musiał wyruszyć wraz z karawaną, bo taki miał
zawód. Jej zaś, został piękny naszyjnik. I kiedykolwiek, patrzy na niego
przypomina sobie tą cudowną noc, z cudownym męzczyzną, a kiedykolwiek go
dotyka i czuje to ciepło, wie że gdzieś tam, jej kochanek usmiecha się do
niej.

